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CO Z FUNDACJĄ HR. POTOCKIEGO?
Trzy  la ta  minęło j es ien ią  ub ieg ­

łego roku, jak  w Helenowie  pod 
Pruszkowem zmarł Jakub hr. Potocki .  
Zmar ły  ca ły  swój bardzo znaczny 
maj ą tek  wartości  około 15 mi l ionów 
zł. sk łada j ący  się z k i lku majątków 
z iemskich ,  l asów w kra ju  i kopalni ,  
oraz domów we Francj i  zapisał  tes ta­
mentem na ce le  wa lk i  z gruźl icą  
i rak iem.  W tym celu ustanowił  
fundac ję  swego im ien ia  d la  której 
j ako za łącznik  do tes tamentu napi ­
sał statut,  w którytn szczegółowo 
przew idz ia ł  skład za rządu  fundacj i .  
W  tym testamencie  ustanowił rów­
nież  2-ch wykonawców:  p. Czuruka,  
dy r  zarządu swoich interesów i p. 
Moszyńskiego,  b. wojewodę tarno­
polskiego.  Zarząd  fundac j i  ma s ta­
nowić 6 wyb i tnych  osób, a między 
nimi  prezes prokurator ii  genera lne j  
i dz i ekani  wydzi ałów l ekar sk ich  
un iwer sy te tów w W ar s z a w ie  i Kra­
kowie.

Sz l ache tny  ten zapis  wywołał  w 
społeczeństwie duży  oddźwięk  i u- 
znanie  i oczyw iśc i e  został z a tw ie r ­
dzony przez właśc iwe władze .

Zdawało  się, że fundac ja  prędko 
zaczn ie  spełniać swoje  zadan ia ,  a 
znaczne fundusze przeznaczone na 
ce le  wa lk i  z g ruź l ic ą  i rak iem w y ­
bi tn ie u lżą  doli  chorych,  na te prze­
wlek łe  choroby.  Niestety tak się 
nie stało i po trzech la tach z n a j ­
w ięk sz ym  smutki em i oburzeniem 
trzeba s twierdz ić ,  że w ciągu tego 
okresu fundac ja  w yp łac i ł a  na s ty ­
p en d i a  d la lekarzy ,  spec ja l izu jących 
się w tych chorobach za ledwie  k i l k a ­
naśc ie  tys. zł., poza tym nic.

Stało się n ies te ty  to, co u nas 
dz ie je  s ię bardzo często. S p r aw a  
zna l az ła  się na b iurkach różnych 
urzędów i różnych osób, a z wolą 
zmarłego hr. Potockiego i wie lk im 
i s z l achetnym ce lem mało kto się 
l i czy .  Dz iwimy  się często, że w Pol­
sce jes t tak mało zapisów na cele 
humani tarne ,  społeczne i ku l tu ra lne  
Trzeba  j ed n ak  s twierdz ić ,  że los 
i b ieg  spraw wie lu  fundacj i ,  a m ię ­
d z y  nimi i fundacj i  hr. Potockiego 
musi  ludzi  dobrej  wol i  i s z l achet ­
nych pows t rz ymywać  od takich po­
stanowień.  W iem y ,  że naw et  dość 
dz iwaczne te s tamenty ,  w innych 
k ra j ach  są z całą  skrupulatnośc ią  
w ykonywane ,  a u nas  na jba rdz ie j

ce lowe i rozumne postanowienia  są 
poprawiane przez urzędników,  bo 
wszak  testator nic już na to nie powie 
i nie zareaguje .  T a k  się n ies te ty  
ma rzecz i z tes tamentem hr. Po­
tockiego. Tes t am en t  ten wykonu je  
w tej chwil i  zarząd przymusowy,  
wyznaczony  przez Min. Opiek i Spo­
łecznej  z p. inż. Kuhnem, jako prze­
wodniczącym.  A  organy p rzew idz i a ­
ne przez tes tatora zostały ca łkow i­
cie odsunięte od za rządzan ia  m a ­
jątki  em i w y k o n y w an i a  z adań  fun­
dac j i .  Dlaczego zarząd przymusowy  
złożony z osób n ieprzewidz i anych  
przez testatora,  ma być  lepszy od 
R a d y  Fundacy jne j  ustanowionej  te­
s tamentem,  do której ,  j ak  to już 
wyże j  p isa l i śmy ,  wchodzą  prezes  
prokurator i i  i dziekani  wydz ia łów 
lekar sk ich .  Czy istotnie gwaranc ie  
te są tak  wielk ie ,  że d la  nich warto 
łamać  wolę zmarłego i odstraszać  
ew entua lnych  naś l adowców hr. Po­
tockiego.

O spraw ie  fundacj i  hr. Potockiego 
napi sano już tys iące  ar tykułów w 
pras ie  polskiej  w kra ju  i we Francj i .  
Nawet  prasa  f rancuska poświęc i ła 
tej sp raw ie  setki  ar tykułów.  Niestety 
jak  dotychczas  bez korzystnego re­
zultatu.  Widocznie  dokoła sp raw y  
nagromadzi ło się wie le  sprzecznych 
zab iegów i interesów, które unie-

W  dniu 15 s tycznia  r. b. miało 
mie js ce  wodowan ie  łodzi podwodnej  
„Orzeł",  która całkowicie została 
ufundowana ze sk ładek  członkow­
sk ich L.M. i K., z wie lk ie j  ofiarności  
społeczeńs twa i oddziałów wojsk.

Fak t  ten aczkolw iek  d la  życ i a  
Pruszkowa przeszedł  niespostrzeże-  
nie, jes t  j ednak  oznaką,  iż naród 
we wspólnym wysi łku ,  choc iażby  
z groszowych datków dokonać może 
czynów bardzo doniosłych;  może 
przejąć dumą tych wszystk i ch  Prusz- 
kowian,  którzy  przyczyni l i  się do 
s tworzenia  tego dzieła.

Obecnie  L M. i K. rozpoczęła 
zbiórkę na  t. zw. śc igowce morsk ie ,  
które aczkolwiek  o małej  pojemno­
ści i małej  obsłudze,  rozwi ja ją  j ed ­
nak  dużą s tosunkowo szybkość (do 
95 km/godz.) i s tanowią  poważną ,  
naj lep ie j  dostosowaną jednostkę  bo­
jową do wa Iki z łodz iami  podwod-

moż l iwia ją  normalne funkcjonowa­
nie fundacj i .

Jeśl i  tak jest,  to opinia publ iczna 
i społeczeństwo powinny być  w y ­
czerpująco poinformowane o tych  
sprawach  i nie wysta rczy  tu krótk ie 
oświadczen ie  p. min. Kościałkow- 
skiego,  w ypow iedz iane  podczas  d e ­
ba ty  nad budże tem w komisj i  s e j ­
mowej ,  że Na jw yższa  Izba Kontroli  
została zaproszona do przeprowa­
dzen ia  rewizj i  w fu ndac j i .  Decyz ja  
Min. Opiek i  Społecznej ,  do tycząca  
rozwiązani a  R a d y  Fundacy jne j  i od­
sunięc ia  od fundacj i  wykonawców 
testamentu ,  powinna być społeczeń­
stwu w y ja śn io na  z podan iem przy ­
czyn Tymbardz ie j ,  że czynności  z a ­
rządu przymusowego,  wywołu ją  l icz­
ne zast rzeżeni a  i j a k  doiąd nie da j ą  
żadnych  rezul tatów,  któreby u sp ra ­
w ied l iw i a ł y  jego i stnienie.  Pogłoski ,  
j a k i e  masowo krążą  o s tanie intere­
sów fundacj i  s ie ją  n iepokój  w spo­
łeczeństwie .

Toteż na jwyższy  czas,  żeby  s p r a ­
w y  fundac j i  postawić  na leżyc i e ,  a 
przede wszys tk im  nawrócić  do woli 
hojnego tes ta tora i losy fundacj i  
oddać  w ręce organów przez niego 
usta lonych z pośród osób, da j ąc ych  
absolu tną gw aranc j ę  na leżyte j  d b a ­
łości o ce le i losy interesu spo­
łecznego.  J. K.

nymi .  Szybkość  ich umoż l iw ia  w y ­
k onywan ie  skutecznych  i r ap townych  
zaskoczeń,  a małe rozmiary  nie 
p r zeds t aw ia j ą  dobrego ce lu d l a  prze­
c iwn ika .

Śc igowce są wyposażone w działa 
przeciwlotnicze,  d a j ąc e  im możność 
wa lk i  z lotn ic twem morskim,  a poza 
tym pos iada j ą  k a r ab iny  maszynowe,  
torpedy .

W obec  s tosunkowo niskiego kosztu 
budowy śc igowca wynoszącego około 
600 tys. zł. powstała  myś l  ufundo­
w a n ia  śc igowca w okres ie  2-letnim 
na terenie każdego  W ojewództw a .

S ąd z im y  więc ,  że społeczeństwo 
Pruszkowa,  tak  zazwycza j  ofiarne 
d la  ce lów społecznych,  a d l a  ce lów 
Obrony Narodowej w szczególności ,  
za jm ie  czołowe mie js ce  m iędzy  
miastami  i mie jscowośc iami  naszego 
województwa.  P.

Z działalności Ligi Morskiej i Kolonialnej w Pruszkowie
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Szukamy
M ieszk ań c y  Pruszkowa ma ją  w ie ­

le udogodnień codziennego życia ,  
wie le  „wyrazów postępu",  j ak ich 
im pozazdrościć mogą m ieszkańcy  
miast  lub miast eczek da le j  od sto­
l ic y  położonych.  Nie m a ją  nato­
miast tego, co już oddaw na  w ro­
zumnej  gospodarce  miast  zachod­
nich wprowadzono.  Nie maj ą  rzeźni 
mie jsk i e j  i ta rgowi ska  z ha lami  
i chłodnią.  W reszc i e  br ak  zdrowot­
nych u rządzeń :  kana l iz ac j i ,  - wodo­
c iągów,  brak na szerszą  ska lę  po­
mocy d la  gruź l ików zn a jdu ją cych  
się w początkowym stadium tej 
s trasznej  choroby i brak tego, co d la 
każdego  człowieka jest n ieodzownym 
warunk iem życ i a  : świeżego po­
wietrza.

Mi e szkańcy  miasta  nie maj ą  ułat­
wionych wyci eczek  do lasu i swo­
bodnego w ie j sk i ego  terenu w n a j ­
b l iższych okol icach,  lecz j edno ­
cześnie odpowiednio oddalonych od 
dym ów fabrycznych i kurzu m ie j ­
skiego,  od cuchnące j  rzeki Utraty 
lub ha ła ś l iwych  dróg k om un ik acy j ­
nych.

Z pruszkowsk ich  parków,  poza 
częśc iowym odświeżan iem przez nie 
powietrza  w mieście ,  pruszkowianie  
n i ewie le  ma ją  pociechy .  P a rk  so­
kolsk i  — mały  i dos tępny tylko za 
opłatą,  An ie l in  — wytrzeb iony z 
krzewów,  zniszczony,  pełno w nim 
przechodniów i pędzących  rowe­
rzystów,  wspania ły  park hr. Potu- 
l i c k i e j—zamknięty  d la  publiczności . . .

A  więc  t rzeba szukać da le j  m ie j ­
sca wypoczynku  na łonie natury .

Lasek  Komorowski .  Owszem,  jest 
to mała  oaza dobrego powietrza 
wśród budowanych  dokoła wi l l i  i 
domków.  Lecz tu już dostęp utrud­
nia odległość i brak komunikac j i  z 
centrum Pruszkowa,  a zwłaszcza  z 
odda lonym Żbiko wern. Przed woj­
ną był t r amwaj  konny od dworca  
w Pru sz ko wie do d zis iej szej  stacj i  
E.K.D. w Komorowie.  Po wojnie s zy ­
ny wyrzucono,  w agony  n iezabezp ie ­
czone zmarnia ły ,  interes z l i kw ido­
wano.  Zam ia s t  postępu — cofnię­
cie się ku powolnemu „drałowaniu"  
na piechotę.

Lecz nie o ten skromny lasek ,  w 
k ażd e  święto prze ładowany publ icz ­
nością.  chodzi  p iszącemu te słowa. 
Potrzeba na suw a  myś l  o p i ęknym 
les ie he lenowsk im dziś własności  
społecznej  z Fundac j i  ś. p. J a k u b a  
hr. Potockiego.

Test ator  uczyni ł  p i ękny  zapis  d la  
dobra  c i erp iące j  ludzkości  : ogrom­
ne i l iczne dobra,  oraz całe z nich 
dochody m a ją  być  użyte na  p rowa­
dzenie wa lk i  z rak i em i gruźl icą.  
Ten  ostatni cel  da j e  wy ra źną w s k a ­
zówkę,  źe sz lachetny za p i sodawca  
łączył  z nim wsze l ak ie  środki  i dro­
gi konieczne do wa  Iki ze straszną 
k l ę ską  gruźl icy,  pochłania jące j  w 
Polsce olbrzymi  odsetek przed­
wcześnie  mrących  pełnych nadz ie i  
i wartości  społecznej  młodych istot.

Brak świeżego  powietrza w mieśc ie

powietrza
sprzy ja  rozwojowi  gruź l icy,  korzy­
s tanie zaś  z rezerwatu leśnego,  
choćby  ty lko w niedz ie lę  i św ię ­
ta, zw a l cz a j ą  i uodpornia ją  wątłe 
organizmy.

Nie przewidz iano w ak tach urzę­
dowych tak drobnego d la Fundac j i  
szczegółu,  j ak  dopuszczenie  miesz­
kańców najb l iższego miasta  P ru sz­
kowa do korzystania  z dobrodziejstw 
świeżego  powietrza w les ie h e l e ­
nowskim,  lecz z istoty mora lnych 
założeń testamentu,  siłą rzeczy w y ­
nika  podobne uprawn ieni e  i winno 
być  ono, przez Zarząd Fundac j i  bez 
trudu uwzględnione .

Oczywiśc ie  na m ieszkańcach  
Pruszkowa,  dopuszczonych do ko­
rzy s t an ia  ze spacerów w les ie h e ­
lenowskim,  leżałby surowy obowią­
zek ochrony przyrody ,  nie niszcze­
nia rośl inności  i n ieszpecen ia  la su  
odpadkam i .

Jeśl i  nastąpi  u zy skan ie  p r awa  do­
stępu do lasu.  w tedy  wyn ikn i e  spra ­
wa komun ikacy jnego  z nim połą­
czenia

Na jwłaśc iwszym rozwiązan iem b y ­
łoby tu przeprowadzenie  drogi bitej 
Pruszków — Nada rzyn  przez las i 
uruchomienie  autobusów,  o których 
już daw no marzy  Żbików.

W szy s tk i e  te pragn ien ia  nie są 
„melodią da l ek ie j  przyszłośc i” lecz 
już pa lącą  koniecznością dnia  dzi ­
siej szego,  koniecznośc ią  z a p ew n ie ­
nia zdrowia  i odpoczynku tym,  co 
dziś w bardzo złych warunkach  
pracują .

M oże dz ia łacze  m ie j scy  nad spra ­
wą tą nie przejdą  do porządku 
dziennego. . .  (Sz.)

Osobliwe
zaproszenie

Wiel  e osób w W  a r szawie  i niektóre 
osoby w jej okol icach,  za szczycone 
zostały uprze jmym zaproszeniem 
na „Doroczny reprezentacy jny  bal  
A.S.P .",  co się wykłada :  — A k ad e m i i  
Sztuk Pięknych.

Zdawałoby się, że zaproszenie  na 
taki  bal  będzie w swoim pomyśle  
i wykonan iu  również  i reprezen ta ­
cy jne  i ar ty s tyczne To jednak ,  co 
nagryzmolono w sty lu  pięcioletniego 
Kazia  na p ierwszej  stronie zapro ­
szenia,  reprezentuje  i c h a ra k t e r y ­
zuje rozpacz l iwy upadek  współ­
czesnej  sztuki ,  brzydotę  w ksz ta ł ­
cie i barwie,  superprymity  w, n ie­
udolność i l enistwo!

Pocóż dla tak ich „ar tystów" A k a ­
demia ,  przec ież każdy  dz iec iak  z 
przedszkola ,  podobny,  a naw et  
stokroć lepszy  rysunek  wykona  i 
es te tycznie j  rozmaże po nim farbę,  
z pewnośc ią  ładnie jsze j  barwy ,  niż 
ta buraczkowo - różo wa ohyda .  Z a ­
iste, smutne d l a  profesorów ś w i a ­
dectwo !

Pomysł  jeszcze da le j  idzie również  
„w sty lu" i d l a  zaproszonej  płci 
p ięknej  wie lce  kur tuazy jny :  z n a g r y ­
zmolonej dz i ewczęce j  głowiny s ter ­
czy  w y tk n i ę t a  w górę, zakończona 
łebki  em, gęs ia  szy ja .  To  już do­
p raw dy  grubo „pochlebne" zapro­
szenie d la wszystk i ch młodych „gę­
si", które zechcą z niego skorzystać !

A  może jes t  to obrazek humory­
s t y czn y ?  Na płacz zbiera  się wobec 
tak iego  humoru,  a ś. p. Kostrzewski  
pewnie  się w grobie p r z e w r ac a . . .

(S.)

Rezultat zbiórki na F. O. N.
P ow ia tow y  O byw a te l sk i  Komitet 

zbiórki na Fundusz Obrony Naro­
dowej  rozesłał d rukowane sprawo­
zdanie  ze swej  dz iała lności  z a m k ­
nięte protokółem Komisj i  R ew iz y j ­
nej tegoż Komitetu.

Protokół ten stwierdza ,  że ogólna 
suma  ofiar osiągnęła 237.233 złote, 
s tanowiąca  20% ofiar zebranych  
w woj. wa rszawsk im ,  dz ięk i  dz i a ­
łalności  Komitetów mie j sk ich  i gmin­
nych,  w y ka zu j e  na jwyższy  odsetek 
w w y ka zac h  powia towych  na tere­
nie wo jewództwa warszawsk iego .

Z kolei w ze staw ien iu  wpływ ów 
z ofiar na F.O.N., zna jdu je m y  miasto 
nasze  na p ie rwszym mie jscu powiatu 
warszaw sk iego ,  pokryw aj ące  38,09%

wpływów z powiatu.  Śc iś le j  Prusz­
ków wniósł w gotówce na ręce Ko­
mitetu — 28.880 zł. i po za Komi­
tetem — 1.500 zł. oraz w sprzęc ie 
wo jskowym — 60.000 zł., co razem 
czyni  — 90.380 zł.

S ą s i adu j ą cy  z nami  Pias tów wniósł  
25.361 zł. w czym w sprzęc ie  woj­
skowym 24.000 zł. (10,09% wpływu
w powiecie) .

Oczyw iśc ie  lwią  część poważnych  
tych wpływów zaw dz ięczać  na leży  
ofiarności  p.p. przemysłowców i z a ­
rządom spółek a k c y jn y ch  fabryk 
mie jscowych ,  co n ies te ty  w sp rawo­
zdaniu zbyt naw ia sowo zostało po-  ̂
t raktowane.

■o ■ Ш  Щ Ш  £ P 4 | pow. Warsz. p r z y j m u j e  w k ł a d y  

®  9  w PRUSZKOWIE j u ż  o d  1 z ł o t e g o ■

. ■ G O d Z i f i y  C Z y n n O Ś C i  w e  w s z y s t k i c h  d z i a ł a c h  
od godz. 8 do godz. 13.30, w soboty do 13-ej i od godz. I8 
do godz.  19.30 ty lko w dz ia le  r-ków oszczędn. i czekowych
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* Tajemnica wkładów i lokat ustawowo zastrzeżona! O■
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Za mało pociągów podmiejskich
W  poprzednim n-rze „Gło su” 

ana l i zowa l i śm y  zasadn icze  p rzyczy ­
ny n iedomagań  ko le jowych.  Oczy ­
wiśc ie usunięc i e  tych błędów i b r a ­
ków w y m a g a  długiego czasu i nie 
prędko zapewne  poprawa z a s a d n i ­
cza  nas tąpi .

T y m c z a s e m  nic się kompletn ie  
nie dzieje ,  aby  podmie j ską  komu­
n ikac j ę  usprawnić .  Jak  wiadomo 
w sku tek  uszkodzeń elektrowozów 
w y d a n y  w połowie g rudnia  nowy 
z imowy rozkład krótki  miał bardzo 
żywot.  Władze  kole jowe musiały  
wycofać  e l ekt ryczne  sk łady i ogło­
si ły rozkład nowy,  kasu j ąc  cały  
szereg pociągów.  W s z y s c y  j ednak  
sądzi l i ,  że posunięc ie  to będzie 
ty lko na krótki okres prze jśc iowy, 
zanim sprowadzi  się znów do ruchu 
średnicowego wycofane dawne  w a ­
gony.  Obecnie coraz więcej  pocią­
gów e lek tr ycznych  powraca z r e­

montu, a le  n ies te ty  nie są one 
wprowadzone do rozkładu na mie j ­
sce skasowanych ,  a j edyn ie  kursu ją 
wzam ian  pociągów parowych.  Nie 
można się w ięc  dziwić,  że wśród 
pasaże rów wzrasta  niepokój  z po­
wodu t rwa jących  zbyt długo fa ta l ­
nych warunków komunikac j i  pod­
mie jsk ie j .

Że zaś tak jest to nie t rzeba tego 
dowodzić.  W y s t a r c z y  wskazać ,  że 
zamias t  d aw n ych  trzech pociągów 
kursu je  obecnie w niektórych go 
dż inach tylko jeden.  Stąd też po­
wsta j e  w pociągach sza lony ścisk,  
a le jeszcze  bardz ie j  dokucza ko­
nieczność w y cz e k iw a n i a  dług ich 
przerw.

Możeby więc władze kolejowe 
bardz ie j  wn iknęły  w te n i edoma­
gani a  i usprawn iły  nareszc ie  komu­
n ikac j ę  podmie jską .

Uroczystość ku czci 
Najświętszej Maryi Panny
Młodz ież męska z Akcj i  Katol ick ie j  

wspólnie z soda l i skam i  przy gimn. 
T. Zana ,  uczc i ła  n i edawno minione 
święto N. M. P. dn. 2 lutego. W sa ­
li paraf ia lne j  kość ioła św. K az im ie ­
rza przepięknie  udekorowano fi­
gurę N. M. P. Niepokalanego Poczę­
c ia  kwia tami  i oświet lono ref lekto­
rem. Znana  ze swej kato l ickie j  d z i a ­
łalności  i przemówień,  zawsze sto­
jących  , r.a wysokim l i terack im po­
ziomie,  p. M ar ia  Zofia Leszczyńska ,  
wypow ie  dz iała  p rzep iękny  odczyt  na  
temat  „Królowej  apostołów",  o bez ­
pośrednim wpływ ie  na współcze­
snych Jej apostołów i ewangie l i s tów,  
na  propagandę  w ia r y ,  na sztukę 
średniowiecza  i doby Odrodzenia  i 
wreszcie  na cuda  skup ia j ące  się 
przy Jej s ł awnych  wizerunkach .  
Uroczystość dopełni ły dek l am ac j e  
młodzieży i in scen iz ac ja  ana l i z y  po­
jęć w postac iach starego i nowego 
roku, pióra pre legentk i  p. Leszczyń­
skiej .

„Fryzjerzy drzew" 
znów operują

Rok temu „Głos P ru sz ko w a” w 
ostrej formie sk ry tykowa ł  han iebne 
kurt yzowan ie  drzew.  Autory te t  bota­
niczny,  prof. Piotr Hoser,  w a r t y k u ­
l iku p.t. „Fryz jerzy drzew" przyznał  
nam rację,  nawet  pan burmistrz 
Gruszczyński  przyznał  rac ję  i w 
rozmowie stwierdzi ł,  że przez n ie­
dopatrzenie  będącego  na urlopie 
ogrodn ika  tak bezmyś ln ie  popsuto 
drzewa,  że teraz jedne  druty ul iczne 
podnies iono wyże j  inne skasowano  
i już drzew kurt yzować  nie będą.  
Niestety,  ty py  „fryz jerów drzew" 
operują i w tym roku tak samo i to, 
co przez rok ubiegły  nieco odrosło, 
znów tną i tną. Kasztanowce,  o któ­
rych p isał  prof. Hoser,  że nie zno­
szą c ięc ia  znów pokurtyzowano.  Na 
wszystko  jest  lekarstwo, lecz nie 
ma go na upór pewnego rodzaju 
„ogrodników".

Pruszkowski śmietnik
Gdy dostojny gość zagran iczny 

prze jeżdża przez Pruszków jak  np. 
Król Karol rumuński  lub regent  w ę ­
g ierski  adm.  Horthy,  wtedy  w sp a n ia ­
le dekorują dworzec,  stroją go w 
piękne nowe chorągwie ,  festony,  
świe rk i  zatknięte  w peron i t. p. 
Natomiast n ikt  nie zakrzątn ie  się 
aby  usunąć  mi l iony p lugawych  p a ­
pierków, skorup,  wyrzuconych  g a rn ­
ków i miednic,  bute lek  i szmat.  
Leżą  one na pustych p l acach,  leżą 
w nag ich ogródkach,  leżą przy  
obrzyd l iwych  of icynkach,  a zwłasz­
cza leżą na g ran ic y  terenu kolei  i 
gruntów miejsk ich ,  czy  p rywatnych .  
Leżą  i rzuca ją się w oczy cudzo­
ziemcom, dowodzą n iezbic ie  jak im 
śmietn ik iem jes t  podstołeczny Prusz­
ków i kopromitu ją  obywate l i  i gospo­
darzy  miasta .  Dekoracy jny  kw ia te k  
na peronach nie pomoże śmietn i ­
kowi !

Składki na sprzęt pożarniczy
A k c j a  zbiórki  p ieniężnej  na  uzu­

pełnienie  sprzętu przec iwpożarowego 
prowadzona w mieśc ie  na za sadz ie  
obowiązujących przepisów uwieńczo­
na została dość znacznymi rezul ta­
tami . I choć Zarząd S tr aży  l iczył 
na większe  w p ływ y  i rokował  sobie 
coś więce j  za te p ieniądze wykonać ,  
to j ednak  s twierdz ić na leży ,  że j ak  
na  akc ję  początkową wyn ik i  są do­
sta teczne.  Od właścic iel i  d omów 
zebrano dotychczas  ponad 3000 zł., 
a  jeszcze  pew n a  i lość właśc ic ie l i  
domów nie wpłac i ła  na l eżnych sum.  
Toteż  władze S tr aż y  l iczą na to, że 
suma ze sk ładek  wzrośnie pr zyna j ­
mniej  do 4000 zł

Poza tymi  sk ładkam i ,  pochodzą­
cymi  od właścicie l i  domów,  wpły ­
nęły również większe  of iary od m ie j ­
scowych  zakładów przemyłowych.  
T a k  więc  f ab ryka  ołówków zaof ia­
rowała na sprzęt 300 zł. Elektrownia 
Okr.  W ar s z  250 zł., na  kupno wę  
ży, a poza tym zaofiarowała bez ­
płatne założenie insta lac j i  świet lnej  
w budu jące j  się remizie Straży ,  
f ab ryka  Sommer i Nower of iarowa­
ła 300 zł., f ab ryka Rat tner a  400 zł., 
oraz Wytw.  Stów.  Mech.  500 zł.

Sumy zebrane z tegorocznej akcj i  
przeznaczone zostały na  budowę 
remizy  przy  ul. Ołówkowej.

Z kasy bezprocentowych pożyczek
W  niedzie lę  dn ia  30 s tycznia  r. b. 

odbyło się doroczne wa lne zebranie  
członków kasy  bezprocentowych 
pożyczek „Chrześc i jańska Pomoc".

Na zebraniu  tym w y b ra n y  został 
nowy zarząd w sk ładz ie  nas tępu ją ­
cym:  prezes — ks. pre f. Bujalski ,  
v-prezes  — p. H. Pawełczyńsk i .  s e ­
kretarz  — ławn ik  Wo jtc zak ,  s k a rb ­
nik — p. W  Karwań sk i  oraz wolny 
członek p. Dąbrowski .  Do Komisj i  
Rew iz y jne j  wybrano  p.p : dyr.  Cho- 
dn ik iew icza ,  Jankowskiego,  Kal inow­
skiego,  Krauzego i Ja rzębowskiego.

Jak  w y n ik a  ze sp rawozdan ia  za 
rok ubiegły ,  dz iała lność  kasy ,  j a k  
na początek,  rozwi ja s ię pomyślnie .

Kapi tał  własny ,  ze brany  z ofiar 
i sk ładek  członkowskich wynosi  
sumę 4.100 zł. Na sumę tę złożyły 
się sk ładk i  od członków w sumie 
1.561 zł., wp isowe — 117 zł. oraz 
of iary i subwencje  — 2 542 zł. Opróz 
własnego  kapi tału  k a s a  korzysta

z bezprocentowej  pożyczki  od K.K.O. 
pow.  warszawsk iego  zł. 500.

Z funduszów tych udzie lono t rzy­
dzieśc i  k i lk a  pożyczek , a w dniu 
31 g rudn ia  pozostawało u pożyczko­
biorców 2.600 zł. Jak  w y n ik a  z ze­
s t aw ien ia  f inansowego w dniu 31 
g rudn ia  pozostawało jeszcze  do d y ­
spozycj i  2.000 zł., które w znacznej  
części  powinny być  wypożyczone 
kupcom, po trzebu jącym taniego kre ­
dytu.  Stąd też powstała uchwała  
udz ie lan ia  pożyczek w iększych  z po­
wodu braku zgłoszeń na drobne 
pożyczki ,  mianowic ie  górną granicę  
postanowiono podwyższyć  do 300 zł. 
Czy jednak ,  zamias t  pow iększan ia  
sumy pożyczkowej ,  nie byłoby 
właśc iwsze  złagodzenie  warunków 
udzi e lan ia  pożyczek drobnych i udo­
stępnien ia  na jdrobnie j szym kupcom 
o trzyman ia  tan iego kredytu na do­
godnych wa runkach .  W s z a k  to jest  
przec ież na jważn ie j szym ce lem kasy .

P O P I E R A J C I E
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K R O N I K A  B I E Ż Ą C A
Zbędny pośpiech.

Publ iczność naszą  cechu je  brak 
subordynac j i  zbiorowej.  Nie prze­
s t r zegam y jej tłocząc się do wago ­
nów i nie przest rzegamy nawet  w 
tak poważnym miejscu j ak  Kościół. 
Księża  prefekci  wielokrotnie upomi­
na l i  z ambony.  ab y  w czas ie  nabo­
żeństw szkolnych (o godz. 10 ej), 
osoby dorosłe s t aw a ły  w bocznych 
n aw ach  pozostawia jąc  wyłącznie  dla 
młodzieży środek kościoła,  aby  przy  
wy jśc iu  z kościoła nie wychodzono 
nazewną tr z  głównymi drzwiami ,  
dopóki  młodzież nie opuści  kościoła.  
Niestety  publ iczność jes t  n i epopraw­
na. Pilno jej zawsze ,  nawet  w święto.. .

Ze Stów. Właśc. Nieruchomości.
Dnia 6 lutego r. b. odbyło się 

doroczne zebranie  Stów.  Właśc .  Nie­
ruchomości ,  na  którym Za rząd  sk ła ­
dał  sp rawozdan ie  za rok 1937. Naj ­
dłuższą dyskus j ę  wywoła ły  sp rawy  
opłat drogowych i umowy z do­
zorcami  domów. Zarząd  otrzymał  
absolutor ium wraz z podz iękowa­
niem za  in ten sywną  pracę .

Nas tępni e  dokonano wyborów no­
wego zarządu,  pon ieważ ca ły  po­
przedni zarząd zgłosił rezygnac ję .  
Do zarządu wybra no  p. p.: J. Taba -  
czyńsk iego ,  A.  Hichla ,  Ordys ińsk ie-  
go, Górnick iego,  W ieczorkowskiego  
i innych.

Do Komisj i  Rew iz y jne j  weszl i  p.p.: 
J ankowsk i  i Pakul sk i .  Ponadto ze­
brani  wysłucha l i  referatu p. Józefa 
Kwas ibo rsk iego  o gospodarce m ie j ­
skiej .

Zatarg z dozorcami domów.
Przed k i lku m ies i ąc am i  powstał  

w  Pruszkowie  Chrzęść.  Zw ią zek  
Dozorców Domowych.  P ie rwszą 
czynnośc ią  Z w ią z k u  jest  a k c j a  o 
zawarc i e  umowy zbiorowej z w ł a ś c i ­
c ie lam i  domów o wa runk i  pr acy  
i wynagrodzen ia .  Przez k i lk a  t y ­
godni t rwały  rozmowy przy  udzia le  
inspektora  pr acy  m iędzy  pr zeds ta ­
w ic i e lam i  Stów.  Właśc .  Nieruch,  
i dozorców domowych.

Rozmowy te nie doprowadz i ł y  
do um ow y  zbiorowej z powodu w y ­
górowanych  żądań  dozorców.

Cały  spór przeto będzi e  rozstrzyg­
nięty przymusowo przez arbi trów 
w drodze orzeczenia  Komisj i  Roz­
jemczej .

Rozszerzenie biur Zarządu Miej­
skiego.
Ciasne biura Z a rz ądu  Mie j sk i ego  

powiększone zostaną przez k i lk a  
pokoi  w yna j ę t y ch  w sąs i edn im do­
mu przy  ul. S ta lowej  5. W śc ia­
nach sąs i adu jąc ych  domów przebite 
zostaną otwory i dobrane pokoje 
s tanowić  będą całość z do ty chcza ­
sowymi b iurami  Zarządu  Mie jskiego.

Zmiana w Wydziale Powiatowym.
Wielo le tn i  sek retarz  W ydz ia łu  Po­

wiatowego p. Józef Barański ,  został 
przenies iony na s tanowisko k ie row­
nika  inspekc j i  powiatowej ,  n iedawno 
utworzoną przez R a d ę  powiatową.

Swoim taktem,  zna jomością  spraw 
powiatowych  i oddan iem pracy  z y ­
skał  sobie p. Barański  duże uznanie  
dz i a ła czy  i pracowników sam orzą ­
dowych  Niewątpl iwie  i na nowym 
stanowisku p. Barański  wykaże  te 
same za lety.

Stanowisko sekreta rza  W ydz i a łu  
Powiatowego z dniem 1 lutego objął 
p. Zygm un t  Marczak .

Wieczór Morski.
Dzięki  in i c j a t yw ie  i staraniom 

Zarządu Ligi  Morsk iej  i Kolonialnej  
z p. Karwańsk im na czele,  przy 
wyb i tnym  poparciu  Dyrekc j i ,  urzęd­
ników i pracowników fabryki  ołów­
ków Sp. Akc .  St Ma jewsk i  i S-ka ,  
odbył  się p i ęk ny  wieczór „ Morski" 
w sal i  „Sokoła".  Na program w ie ­
czoru złożyły się: rzeczowe i p iękne 
przemówienie  p. dyr.  Pank iew icza ,  
chór śp i ew aczy  pod dyr .  Alo jzego 
Za remby ,  recy tato rka  p. W.  Ko­
w a l sk a  i orkiestra fabryk i  ołówków 
pod dyr.  p. Reszke .  Na zakończe ­
nie wyświet lono c i ek aw y  film morski.

Odznaczenia w L.M. i K.
Miejscowi  dz iałacze  Ligi  Morsk iej  

i Kolonialnej  pp.: Karwańsk i  Wiktor ,  
W iśn iewski  Stefan i Jan i szewsk i  
Wito ld  odznaczeni  zostal i  meda lam i  
za in tensywną i owocną pracę w tej 
organizacj i .

Rozprawa nożowa.
Podczas  sprzeczki  o pannę Kazi ­

mierz G. lat  24 uderzył  parokrotnie 
nożem w brzuch Antoniego S iniar -  
skiego.  Ciężko rannego przewieziono 
do szpi ta la  powiatowego,  gdz ie  w a l ­
czy ze śmiercią.  G. aresztowano.

INFORMATOR HANDLOWY
Niżej podane firmy polecamy Szanownym Czy­

telnikom jako jedyfe:' -fródła zakupów.

ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE i RADIO.
.Elektron* Boi. Prusa 32.

ARTYKUŁY MĄCZNE i KOLONIALNE
S. Timme ul. Bolesława Prusa 20,

WODY MINERALNE i GAZOWE.
Jan Iwański Skład fabryczny, ul. B. Prusa 32.

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE i NACZYNIA 
KUCHENNE

Leokadja Hoppe ul. Kraszewskiego Nr. 15
MATERIAŁY OPAŁOWE i BUDOWLANE.

.Społem* B. Prusa 36,tel. 75.
ARTYKUŁY SPORTOWE. FOTOGRAFICZNE 

i SKÓRZANE.
.Sport* Kraszewskiego 15.
KSIĘGARNIA, SKŁAD MATERIAŁÓW PIŚMIEN­

NYCH I WYROBÓW GALANT - NORYMB.
Lucyna Modzelewska Pruszków, Boi. Prusa 18

KA RNA WA Ł
Reprezen ta cy jny  bal  Zw. Str ze­

leckiego,  urządzony w sobotę dnia 
5 b. m. w sa l ach  „Sokoła",  udał  się 
znakomicie ,  Na bal przybyło około 
400. osób, toteż mimo obszernych 
sal  wszędzie  było przepełnione.  
Zarówno pod względem f inanso­
wym jak  i towarzysk im imprezę 
n a l eży  uważać  za udaną .

** *
Doroczny bal  lekarzy ,  organizo­

w a n y  w pięknej  sal i  domu rozryw­
kowego w Tworkach ,  odbył  się 
w sobotę dn ia  12 b. m. Impreza ta 
ma już usta loną opinię w sferach 
towarzysk ich  Pruszkowa.

Dochód z tegorocznego balu  prze­
znaczony jes t  na cele M aci er zy  
Szkolne j .

*■* *
„Czarna K a w a ” Narodowej  Orga- 

nizacj  Kobiet odbędz ie  się w ostatni  
poniedz iałek karnawału ,  a więc  w 
dniu 28 lutego od godz. 8-ej wiecz.  
w sa lach Tow.  Gimn. „Sokół”. Po­
dobnie jak  w la tach ubieg łych z a ­
bawa  ta c i eszyć  się będz ie  zapewne  
wie lką  f rekwencją .

*
*  *

Bal r ep rezen ta cy jny  Tow.  Gimn.  
„Sokół" odbędz ie  się we własnych  
sa lach  w sobotę dn ia  19 b. m. Z a ­
rząd „Sokoła” spodz iewa się w ięk ­
szego poparc i a  od mie jscowego spo­
łeczeństwa i l i czy  też na p rzy jazd  
spec ja ln ych  de legacy j  z sąs iedn ich  
gniazd.  Należy  się więc  spodz ie­
wać ,  że bal  repr ezen tacy jny  c ie szyć  
się będzie  w ięk sz ą  f rekwenc ją  niż 
m a s k a r a d a  — u d ana  zresztą pod 
w zg lędem  towarzysk im ,  a le przy  
małej  i lości  osób.

«
*  *

J ak  w idać  z powyższych  notatek,  
Pruszków baw i  się znakomic ie .  Czy 
j ed n ak  n ap r aw d ę  Pruszków się bawi,  
czy raczej  organizatorzy  ba lów chc ie­
l iby  Pruszków do z a b a w y  nakłonić.  
W y d a j e  nam się to drugie  bardzie j  
p rawdz iwe ,  bo i wyn ik i  za tym 
przemawia j ą .  A l e  o tym nap i s z em y  
później .

„P 0 M P 0 F I L T R“
Budowa studzien wierconych, 
Wodociągów, hydroforów, ogrze- 

шттшвшт wanie, Kanalizacyj „S zam b o "

PRUSZKÓW, UL. SIENKIEWICZA 5 -4 . TEL. 105.

„Głos Pruszkowa”
kosztuje kwar ta ln ie  I z t . 2 5  
wpłacać można na konto w P.K.O. Nr. 66 320. 

lub w Administracji ul Sobieskiego 12.
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